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Żyjemy w czasach paradoksalnych. Nigdy ludzkość nie mówiła tyle o zdrowiu, dobrostanie i
długowieczności… a jednak nigdy nie unikała tak bardzo mówienia o śmierci.

Śmierć jest ukrywana w szpitalach, łagodzona eufemizmami i relegowana do społecznego
milczenia. Umieranie stało się czymś niewygodnym, wręcz wstydliwym. Ale dla
chrześcijaństwa śmierć nigdy nie była tematem tabu. Wręcz przeciwnie: jest jednym z
najważniejszych momentów ludzkiego życia.

Przez wieki Kościół nauczał czegoś, co dziś może brzmieć dziwnie w uszach współczesnych
ludzi: sztuka dobrej śmierci.

Ta sztuka nazywała się Ars Moriendi.

Daleka od ponurych czy makabrycznych myśli, Ars Moriendi jest głęboko świetlistą
mądrością. To duchowa pedagogika, która uczy chrześcijanina, jak żyć w taki sposób, aby
spotkanie z Bogiem było nadzieją, a nie lękiem.

Bo w rzeczywistości nauka dobrej śmierci to nauka dobrego życia.

1. Co naprawdę oznacza Ars Moriendi?
Łacińskie wyrażenie Ars Moriendi oznacza dosłownie:

„Sztukę umierania”.

Ale w tradycji chrześcijańskiej nie odnosi się jedynie do biologicznego momentu śmierci.
Oznacza przygotowanie duszy na spotkanie z Bogiem.

Chrześcijanin nie rozumie śmierci jako unicestwienia, lecz jako przejście.

Święty Paweł wyraża to z niezwykłą klarownością:

„Dla mnie żyć to Chrystus, a umrzeć to zysk.”
(Filipian 1,21)
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I również:

„Nie mamy tu trwałego miasta, lecz szukamy przyszłego.”
(Hebrajczyków 13,14)

Śmierć nie jest więc końcem historii ludzkiej, lecz progiem wieczności.

Ars Moriendi uczy życia z tej perspektywy.

2. Historyczne pochodzenie Ars Moriendi
Ars Moriendi narodziła się jako gatunek duchowy w XV wieku, w Europie głęboko
wstrząśniętej tragediami.

Do wydarzeń, które ukształtowały jego powstanie, należały:

Czarna Śmierć, która spustoszyła Europę
nieustanne wojny
niestabilność społeczna
częsta i bliska śmierć

Śmierć nie była odległą rzeczywistością, lecz częścią codziennego życia.

W tym kontekście powstały niewielkie traktaty duchowe znane jako podręczniki Ars
Moriendi, mające pomóc chrześcijanom przygotować się do świętej śmierci.

Teksty te uczyły:

jak stawić czoła ostatnim pokusom
jak zaufać Bogu
jak przyjąć sakramenty
jak duchowo towarzyszyć umierającym

Najbardziej znany z tych podręczników rozprzestrzenił się po całej Europie i stał się jednym z
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pierwszych „bestsellerów” w historii druku.

Ale sama idea nie była nowa.

Kościół od wieków nauczał, że życie chrześcijańskie jest przygotowaniem do świętej
śmierci.

3. Dobrze umrzeć: troska świętych
Dla świętych śmierć nigdy nie była czymś, co można zignorować. Była decydującym
momentem, który wymagał duchowego przygotowania.

Dlatego praktykowali dyscyplinę duchową, która dziś niemal zanikła: pamięć o śmierci.

Po łacinie nazywano ją:

Memento mori
(Pamiętaj, że umrzesz.)

Nie była to pesymistyczna fraza. Była duchową wskazówką.

Święty Benedykt podsumowuje to w swojej Regule:

„Miej śmierć przed oczami każdego dnia.”

Nie oznacza to życia w obsesji śmierci, lecz życia z perspektywą wieczności.

Bo gdy człowiek zapomina, że umrze, często zapomina też jak ma żyć.
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4. Pięć wielkich pokus w godzinie śmierci
Klasyczne traktaty Ars Moriendi wskazywały pięć pokus duchowych, które diabeł próbuje
wywołać w ostatniej chwili.

1. Pokusa przeciw wierze

Wróg stara się siać wątpliwości:

A jeśli Bóg nie istnieje?
A jeśli to wszystko jest kłamstwem?

Dlatego umierający potrzebuje słyszeć Credo, Pismo Święte i obietnice Chrystusa.

2. Pokusa przeciw nadziei

Inną pokusą jest rozpacz.

Dusza może myśleć:

„Moje grzechy są zbyt wielkie.”

Ale Ewangelia naucza inaczej.

„Gdzie grzech się rozmnożył, tam łaska jeszcze obficiej się rozlała.”
(Rzymian 5,20)

Nikt nie jest poza miłosierdziem Boga, jeśli się nawróci.

3. Pokusa niecierpliwości

Cierpienie fizyczne może wywołać wewnętrzny bunt.
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Ale chrześcijanin jest powołany do złączenia swojego cierpienia z cierpieniem Chrystusa.

„Jeśli umieramy z Nim, z Nim też będziemy żyć.”
(2 Tymoteusza 2,11)

4. Pokusa próżnej chwały

Niektórzy mogą popaść w duchową pychę:

„Byłem dobrym człowiekiem.”

Ale nikt nie zbawia się własnymi zasługami.

Zbawienie jest łaską.

5. Pokusa przywiązania do rzeczy świata

Być może najczęstsza dziś.

Przywiązanie do:

dóbr materialnych
projektów
rodziny
władzy
wizerunku

Chrześcijańskie umieranie oznacza powierzenie wszystkiego Bogu.
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5. Sakramenty na końcu życia
Kościół nigdy nie pozostawił umierającego samego.

Dlatego istnieją sakramenty przejścia.

Spowiedź

Aby pojednać duszę z Bogiem.

Namaszczenie chorych

Wzmacnia duchowo chorego.

Komunia święta (viatyku)

Eucharystia przyjmowana przed śmiercią.

Słowo Viaticum oznacza dosłownie:

„prowiant na drogę”.

To sam Chrystus towarzyszy duszy w drodze do wieczności.

6. Co współczesna kultura zapomniała
Dzisiejsze społeczeństwo próbuje oswoić śmierć.

Ukrywa ją.

Uczłowiecza medycznie.

Przekształca w problem techniczny.

Ale chrześcijaństwo wie, że śmierć nie jest jedynie biologiczna.
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To moment radykalnie duchowy.

To chwila, gdy dusza staje przed Bogiem.

Dlatego sam Jezus ostrzega:

„Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godziny.”
(Mateusza 25,13)

Nie po to, by wzbudzać strach, lecz aby obudzić odpowiedzialność duchową.

7. Jak praktykować Ars Moriendi dzisiaj
Ars Moriendi nie jest tylko dla starszych czy chorych.

To sposób życia.

Oto kilka konkretnych praktyk duchowych.

1. Żyć w łasce Bożej
Najlepszym przygotowaniem do dobrej śmierci jest żyć pojednanym z Bogiem.

Częsta spowiedź jest jedną z wielkich szkół Ars Moriendi.

2. Porządkowanie serca
Święty Ignacy zalecał bardzo potężne pytanie duchowe:
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Jak chciałbym, aby wyglądało moje życie, gdy leżę na łożu śmierci?

To pytanie kieruje wieloma decyzjami.

3. Oderwanie się od świata
Nie oznacza to porzucenia odpowiedzialności.

Oznacza nieczczenie niczego, co nie jest Bogiem.

4. Nauka ofiarowania cierpienia
Choroba i ból mogą stać się ofiara odkupieńczą.

Zjednoczone z Chrystusem nabierają wartości wiecznej.

5. Modlitwa o dobrą śmierć
Przez wieki chrześcijanie odmawiali bardzo prostą modlitwę:

„Od nagłej i nieoczekiwanej śmierci, wybaw nas Panie.”

Bo nie chodziło o uniknięcie śmierci, lecz o czas na przygotowanie się do niej.

8. Święty Józef, patron dobrej śmierci
Tradycja chrześcijańska uważa świętego Józefa za patrona dobrej śmierci.

Dlaczego?



Ars Moriendi: chrześcijańska sztuka dobrej śmierci w kulturze, która
zapomniała o śmierci | 9

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 9

Bo umarł w obecności:

Jezusa
Maryi

To doskonały obraz Ars Moriendi.

Umierać w obecności Chrystusa.

9. Wielki paradoks chrześcijański
Świat boi się śmierci.

Chrześcijaństwo ją oświetla.

Świat ją ukrywa.

Chrześcijaństwo ją przygotowuje.

Świat chce nieograniczenie przedłużać życie.

Chrześcijaństwo chce napełnić je wiecznością.

Bo w końcu jedyną rzeczą, która naprawdę się liczy, nie jest to, ile żyłeś…

ale jak żyłeś.

10. Ostateczna prawda
Ars Moriendi przypomina nam coś, co może wydawać się niewygodne, ale jest głęboko
wyzwalające:

wszyscy umrzemy.
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Królowie.

Przedsiębiorcy.

Politycy.

Influencerzy.

Pracownicy.

Intelektualiści.

Wszyscy.

Ale dla chrześcijanina ostatnie słowo nie należy do śmierci.

To Chrystus.

Jezus powiedział to w obietnicy, która przetrwała wieki:

„Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem; kto we Mnie wierzy,
choćby i umarł, żyć będzie.”
(Jan 11,25)

To jest prawdziwe serce Ars Moriendi.

Nie chodzi o naukę umierania.

Chodzi o naukę umierania z nadzieją.

Bo ten, kto żyje zjednoczony z Chrystusem, odkrywa coś niezwykłego:

śmierć nie jest końcem.

Jest początkiem.


